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TELEGRAMY
O d j a z d  d e l e g a c j i  d o  R y g i .

( O d  w la s m ę o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A ,  9  lis to p a d a .  D la laJ

o tfcdz. 8  m. 20 w ie c so re m  kurje rem  
(d tA s k im  v.y»echala d o  R y l i  d e le ga c ja  
p - ! s k a  r. p reze sem  sw o im  p. Jan e m  
D ę b sk im  n a  czele.

YH.fosfik „W yzwolenia“  b ro m ią z a ir ie  
f c j n u  a  Huby ccn lrsw o-lew icoM .

( O d  w ła s n e g o  k o r e u p .) .
W A R S Z A W A ,  9 lis to p ad a . D z is ia j  

po p o łu d n  u n a  p ro p o zy c je  K lu b u  . W y ­
zw o le n ia " o d b y ło  się  p o s ie d z e n ie  prza- 
w o d n iczą cych  k lu b ó w  c e n tro w o -le w ico -  
wych. N a  poa ledzen lu  tym  o m a w ia n o  
w io 3«k » W y zw o le n ia “ d o ty cz ą c y  na* 
W ' ><m ia s to w e go  ro z w ią z a n ia  S e im u  i 
eow ^ a n ia  s ię  d o  N a ro d u  w  sp ra w ie  
Senatu .

W n lo e o k  ten p o d p isa ły  K lu b y  .W y *  
B w o lsn ia "  i so c ja lis tó w .

Z  d y a k u s i  w yn.ka, i e  p rze d a taw l-  
Ciele p o sz c a e g ó ln y c n  k lu b ó w  m a ją  d a ­
leko  .clące zastrzeżen ia c o  d o  w sp o m ­
n ian e go  w n io sku , w o b e c  cze ^ o  d op ie ro  
p lenurne  po sied zen ie  ty ch  k lu b ó w  zade ­
cyduje, jak ie  za jm ą  o n e  s ta n o w isk o  w  
tej sp raw ie .

S p r a w a  j e ń c ó w  i z a k ł a d n i k ó w  
n a s z y c h .

W A R S Z A W A ,  9 lis to p a d a . ( P A T )  —  
W y d z ia ł p ra so w y  m in. sp r. za£r. k o m u ­
nikują:

D n ia  6 bm . o d b y ło  s ię  w  m in . spr. 
ta gr.  p ie rw sze  po siedzen ie  k o m is j i m ię ­
dzym in iste ria ln e j po w o łan e j w m y ś l art. 7 
u m o w y  o  ro :e  m ia  i p rze d w stę p n y ch  
w a ru n k ach  p o k o jo w y c h  z d. 12 paździer­
nika rb. K o m is ja  ta  z a s ta ła  u tw o rz o n a  
przy m in. apr. zagr. jak o  o rg a n  zw ierzchn i, 
m ają cy  za  zad an ie  w  w y k o n a n iu  art. 7 
Sp raw ę  o p ie k i i niea en ia  p o m o c y  jeń ­
c o m  w o jennym  i c y w iln y m  o so b o m  
In te rn o w an ym , z ak ład n ik o m , o ra z  w y -  
fn a A co m , u ch o d ź c o m  i e m ig ran to m ,  
¿ a k o  c e ł p o s ta w iła  so b ie  k o m is ja  u re ­
gu lo w a n ie  kw estji z w iąza n y ch  z n a ty ch ­
m ia s to w ą  w y m ian ą  w y ie j  w y m ie n io n y ch  
eaób.

O p ró c z  r a r a d  n ad  sp ra w ą  o rg a n l-  
tao jl n a tu ry  ogó lne ), d y sk u to w a n o  n ad  
sk ła d e m  d e le ga cji po lsk ie j, jaka  w  
dn iach  n a ib liż szych  u d a  s ię  d o  M o sk w y  
C tfk m  w ejśc ia  w  sk ła d  k o m isji m ie sz a ­
nej, jak a  tam  d z ia ła ć  będzie. P re z y d iu m  
k o m is j i m ię d zym in iste ria ln e j w  W a r ­
sza w ie  będzie  zarazem  p o lsk ą  czę śc ią  
• k ła d o w ą  k o m is j i m ie szane j p o lsk o  s o ­
w ieckiej.

ftt partyc ja  I n ie s ien ie  w ydatn e j po ­
m o c y  o b y w a te lo m  R ze cz yp o sp o lite j po i*  
•klej p o z o sta ły m  d o tą d  w  R o sji so w ie c ­
ki*], poc iągn ie  za  s o b a o lb rz y m ie  w ^ rest

ro zch o d y . K e m ls ia  m ię d z y m in is te r ia ln a  
p o s ta n o w iła  z w ró c ić  s ię  z a p e le m  d o  
sp o łscce rtstw a , o b y  p rzy sz ło  je) w  tej 
ak cH  z ja k n s jw y d s tn łe isz ą  p o m o cą . W  
na jb liż szym  c z a s ie  o g ło s z o n ą  z o s ta n ie  
l is ta  o só b  w yjeżd ża jących , Jako  deie*  
{ s o j a  p o lsk a  d o  M o sk w y .  T e c h n ic z n e  
ro zp oczę c ie  ce łe j akcji, d o  k tó re j rz ąd  
p o lak i p e c a y n lł już i  czyn i na le ży te  
p rz y g o to w a n ia , z a iażn e m  |est w  zn acz ­
nej m ie rze  o d  s ta n o w isk o  so w ie tó w .  
P o ls k o  d e le g a c ja  p o k o jo w a  w  R y d z e  
p o d ję ła  o d n o śn a  p e rtra k tac jo  z  d e le ­
ga c ją  so w ie ck ą .

Armia M a c k a  Ra Litwie.
L W Ó W  \> lis to p ad a . „ K u r je r  L w d -  

w a k i‘  donosi: S o c ja lis ty c z n a  prasa n ie ­
m ie c k a  zan iepo ko jon a  je s t  g ro m ad ze n iem  
z n a c z n y c h  s i ł  n ie m ie ck ich  na  L itw ie .  
O b a w ia  s ię  ona  z am a ch u  sta n u  ze s t r o ­
n y  m ilita ry stó w . Znaczne  o d d z ia ły  p rze ­
d o sta ją  s ię  na  L itw ę . O b o k  o ilce rów  s 
P r u s  W sc h o d n ic h  czy n n i s ą  oficerow ie  
b aw a rscy .

R z ą d  n ie m ie ck i zdaje  so b ie  sp ra w ę  
z  le g o  i ch oć  z poozątku  p rzeczy ł, a b y  
w o jsk a  n ie m ie ck ie  p rze ch o d z iły  na  te ­
ry to rju m  litew sk ie , o b e c n i^ w ie r d z i  t y l ­
ko, ie  w iad o m o śc i z o s ta ły  przesadzone. 
S o c ja lis ty c z n a  p ra sa  n ie m ie ck a  p o w in n a  
s ię  u sp oko ić , w o jsk a  te zw rócono  s ą  
p rz e d e w sz y stk ie m  p rze c iw  P o lsce .

Co ustali Kenrsja koalicyjna.
( O d  to ta ln e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A  9 l istopada. Kom isja  
L i g i  N arodów  z pułk . CharYigny w y je ż ­
d ża  pojutrze z W a ls z a w y  do Kowna. 
C elem  jej b ęd z ie  sk ontro low anie  na  
m iejscu , o i le  l ic zn e  s ą  w yp ad k i p rze ­
ch od zen ia  na terytorjum  L itw y  K o w ień ­
skiej oddzia łów  zbrujnych n iem ieck ich ,  
m a ją cy ch  d z ia łać  łączn ie  z armją k o ­
w ie ń sk ą  p rzec iw  gen. Ż e ligow sk iem u .  
K om isja  ta usta li  też  zaraz  ok ru c ień stw a  
pop ełn ian e  przez  L itw inów  n a  ludnośoi  
p olsk iej .

Z Ssjmowej K snrsji  Wojskowej.
W A k i Z A W A ,  9  lis to p ad a . (P A T ). —  

K o m is ja  w o jsu o w a  stw ierdź.łn , że p o w o ­
ła n ie  przez m m . spr. w o jsk o w y ch  w cza ­
s ie  najazdu  b o lsz e w ick ie go  o d d z .a łu  
n a c z o liu j  k o n tro li w o jskow e j b y ło  p o ­
trzebn e  i ż s  d z ia ła ln o ść  te go  o d d z ia łu  
b y ła  korzystna .

K o m  aja p o s ta n o w iła  p rze d ło ży ć  
S e jm o w i rezo lu c ję  w z yw a jącą  rz ąd  d o  
n a ty ch m ia s to w e g o  p rze rw an ia  z a k u p ó w  
n a  k o sz t s k a rb u  d la  arm ji p ism  i d z ien ­
n i ó w  czy  to  przez  sekcję  p ra so w ą  N a ­
cze ln e go  D o w ó d z tw a , czy  inne  w ład ze  
w o ja io w e . N a to m ia s t  w sz y stk ie  p ism a  
w ych od zące  le ga ln ie  w  k ra ju  w in n y  
m ie ć  w o ln y  d o stę p  d o  a rm ji p o lsk ie j i 
p rz y sy ła n e  przez pocztę, lu b  o so b y  zaj­
m u ją c e  s ię  o p ie k ą  i p o m o c ą  d la  ż o ł­
nierze.

P  w o łan ą  m a  b y ć  k o m is ja  z 5 p o ­
s łó w  u ia  w frzeenstronnego  z b a d a n ia

g o sp o d a rk i se k c ji p ra so w e j N a c z e ln e g o  
D o w ó d z tw a  i p rze d ło że n ia  S e jm o w i  
sp ra w o z d a n ia  w  c ią g u  m ie siąca .

Niemcy ( ¡ d i a c y  podpisują konwencję.
G D A Ń S K  9  listopada. (PAT). 

Jak donoszą dzienniki niemieckie z 
Paryża pod datą wczorajszą, nie­

miecka delegacja gdańska podpis1*® 
konwencję dziś o g. 5 po poi. P o d ­

pisze ją nadburmlstrz S&hm i posal 
do konstytuanty Schimer.. Zarówno 
konwencja jak i  akt konstytuanty bę­
dą nosiły datę 15 listopada r. b.

Strajk  w przem yśle  włóknistym.
S ytu acja  ogólna.

Strajk  w przem yśle w łókn istym , roz* 
poczęty onegdaj trwa. O g ó l  panów  prze­
m ysłow ców , nie bacząc na szerzącą się w  
zastraszający sp o só  j  drożyznę i bezwzględ­
ne orgje pasksrstw a, żądań robotniczych  
uw zględnić nie chce. Strajk  ob ją ł wczo­
raj w szystkich  robotn ików  fabryk w łókien* 
n czych, nie w yłączając ślusarzy, cieśli, 
sto larzy i t. p.

D ro b n i przem ysłow cy ig ła sz a ją  się 
pojedynczo do  Zw iązku  Zaw odow ego  . P r a ­
ca*, godząc się na warunki w ystaw ione  
przez zw iązki robotnicze. W śród  zgła sza ­
jących się była  jedna z najpow ażniejszych  
firm w Łodzi, która również chcia ła przy­
jąć żądania robotnicze, by leby  natychm iast 
rozpocząć pracę.

Z w iązk i jednak nie m ogą  wchodzić  
w jakiekolw iek o k łady  z pojedyńczem i fir­
m am i. D .ate^o  oferty poszczególnych  
,irm  są przez zw iązki zawodow e odrzuca­
ne. U g o d a  może być  zawarta ty lko  przez 
Z w iązk i Zaw odow e robotnicze i przez 
zw iązki przem ysłowców . Jak  zw ykłe  d ro ­
bni p rzem ysłow cy są sk łon n ie jsi do  ugody. 
W ie lcy  natom iast przem ysłow cy zachowu­
ją się opornie, sto jąc nadal przy w ysta­
wionej podwyżce dodatku  drożyznianego
o 55 mk.

O  Jakichkolw iek zm ianach w arunków  
ze strony przem ysłow ców  nie słycbać. 
W brew  podanej przez wczorajszy . G ło s  
P o ls k i"— w iadom ości— zw iązki zawodow e  
dotychczas nie o trzym ały  żadnego  oficjal­
nego  zaw iadom ienia o  nowej konferencji.

P rzeb ieg  i r o z sz er z a n ie  s ię  
strajku .

D otychczasow y przebieg strajka jest 
zupełn ie  spokojny.

O statn io  strajk poczyna j*ednak przy­
bierać coraz szersze rozm iary i jeśli upór  
przem ysłow ców  będzie trw ał nadal, m oźli- 
wem jest dalsze rozszerzanie się strajku  
na inne gałęzie|przemysłu.

D otychczas w fabrykach pozostaw io­
no  służbę-pom ocn iczą  i ochronną, jak Stró­
ży, straż bezpieczeństwa i tych funkcjo­
nariuszy, którzy niezbędni są  d la całości 
gospodarstw a fabrycznego.

O in terw en cję  rządu wobec 
fabrykantów*.

W  celu unikn ięcia dalszych następstw, i 
spraw ą strajku winny się corychlej zająć i

caynn lk i rządowe. N ależy wywrzeć w pływ  
na fabrykantów. Spraw a jest pilna. N ie  
cierpiąca zwłoki.

P orozu m ien ie  z  pracow ni­
kami handlowym i.

(k) D zia ła jąca  p rzy  S to w a r z y sz e ­
n iach  p racow ników  handlow yoh , biuro­
w y c h  i p rzem y s ło w y ch , M ięd zyzw iąz­
k o w a  K om isia  p lac  m in im aln ych  w y s tą ­
p iła  w  tygo d n iu  u b ieg ły m  z  żądaniam i  
p o d w y ż sz e n ia  p łac  w  branży  włókienniczej.  
W o b cc  jed n a k  n eg a ty w n eg o  s tan ow isk a  
p r z e m y s ło w c ó w  w  tej spraw ie , rzeczone  
s to w a rzy szen ia  zw róc iły  s ię  do zw ią z ­
ków  za w o d o w y ch  robotn ików  p r zem y s łu  
w łók ien n iczego , b y  w sp ó ln ie  z tem l  
zw ią zk a m i om ów ić  udzia ł p racow ników  
b iu ro w y ch  w  akcji, jak ą  teraz prow adzą  
rob otn icy  p r zem y s łu  w łók ienn iczego  w  
z w ią zk u  z w y sta w io n y m i ostatnio  żąda­
niam i.

K o n f e r e n c j a  z  p r z e m y ­
s ł o w c a m i .

(c) W cz o ra j z a p ro s ił d o  s ieb ie  p.' 
In sp e k to r  p racy  p rz e d sta w ic ie li Z w ią z k u  
P rz e m y s ło w c ó w  n a  kon fe re n cję  w  s p ra ­
w ie  stra jku . W y n ik  k o n fe re n cji n a raz io  
n ie  je st  w iad o m y .

K o n f e r e n c j a  z  p r z e d s t a w i c i e ­
l a m i  2 tar. Z a w .

(c ) D z iś ,  o  go‘dz. 11 przed  poł. od*  
będz ie  s ię  w  lo k a lu  K a s y  C h o r y c h  (A l.  
K o śc iu s z k i  1) k o n fe re n c ja  p rze d staw i­
c ie li Zw . Z a w o d o w y c h .

P r z e m y s ło w c y  w Ozorkowie  
w arunki przyjęli.

W Ozorkowie strajk trwał w 
poniedziałek do południa. Strajk 
został zlikwidowany z tego wzglę­
du, że przemysłowcy miejscowi przy­
jęli żądania robotników w całej roz- 
oiągłości,

W  Tcm aszowie.
W  Tom aszow ie  do  w ybucha ¿strajka  

nie d osz ło  z tego powodu, że nowa u ino- 
m a m iędzy przem ysłow cam i zosta ła przed  
niedaw nym  czasem  zawarta.
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M a s s  j u ż  t y s i ą c ,  w i ę c  m ó j  b r a c i e  
M o ż e  s z c z ę ś c i e  c z e k a  n a  c i ę  
I  c h c e  g o ś c i ć  w  t w o j e j  c h a c i e !
D z i ś  z  t y s i ą c e m  j e s t e ś  z e r e m ,
A  p r a g n i e n i e m  t w o j e m  s z c z e r e m  
B y ć  c o n a j m n i e j  m i l j o n e r e m l
J e ś l i  z r o b i ć  c h c e s z  g o t ó w k ę  
R a d z ę  b i e r z  t y s i ą c m a r k ó w k ę  
1 k u p  z a  n i ą  „ m i l j o n ó w k ę " !
O t w ó r z  s z c z ę ś c i u  s w e m u  w r o t a :
Z  „ m i l j o n ó w k ą “  c o  s o b o t a  
M o ż e  z a l ś n i ć  d o l a  z ł o t a !

1 ,0 0 0 ,0 0 0  m a r e k
wygrać może w każdą sobotę 

posiadacz obligacji
4%  Państwowej Pożyczki Premjowejl

Próby szantażu.
Wymiana dokumentów, ratyfi­

kujących jpolsko-sowieckie preliml- 
narja pokojowe, jest faktem doko­
nanym. Za dni parę delegaci naai 
rozpoczną obrady z Adolfem Abra­
mowiczem Joffe nad paragrafami 
ostatecznego pokoju. Pokój ten, opar­
ty na postanowieniach umowy rys­
kiej z dnia 12 października, acz po­
zbawiony wszelkich cech przemocy
i gwałtu, nie moie być przecież na­
zwany dla rządu sowieckiego ko­
rzystnym, ani nawet tylko zadość 
czyniącym aspiracjom i dążeniom 
politycznym Sowdepji. Aspiracje bo­
wiem czerwonych carów znalazły 
swój dobitny wyraz w ich warun­
kach pokojowych, postawionych po­
bitej rzekomo już Polsce w sierpniu, 
a ukazujących w całej ohydzie dra­
pieżne i zaborcze oblicze Rosji So­
wieckiej.

Polityczna i militarna sytuacja 
czepiających się kurczowo władzy 
komisarów moskiewskich zmusiła 
Iwch jednak do pertraktacji ryskich
i przyjęcia polskich zasad pokoju 
honorowego i sprawiedliwego. Obe­
cnie zbliża się moment zakończenia 
konferencji pokojowej. Czas nagli, 
za chwilę klamka zapadnie, z klau­
zulami traktatu pokojowego choć o 
tyle, o ile liczyć się będzie trzeba, 
a z marzeniami o pochodzie via Pol­
ska nad Ren, w bratnim przymierzu 
z Niemcami, narazie przynajmniej 
wypadnie się pożegnać.

Ale od czego głowa na karku? 
Nie napróżno w imieniu .republiki 
rosyjskiej“ pertraktuje właśnie syn 
Abrahama Joife, a na dokumencie 
ratyfikacyjnym podpisany jest tow. 
Finkelstein, dla eutonji zwący się 
Litwinowem. Więc na kilka dni 
przed wznowieniem obrad ryskich 
radjostacja moskiewska rozpoczęła 
w/możoną działalność, zasypując 
świat iskrówkami, oskarżającemi 
Polskę o łamanie postanowień ro­
zejmu. Uwidocznia się to podobno 
w rzekomem popieraniu przez rząd 
polski działań wojennych Bałacho- 
"wicza i Petlury, kontynuujących 
walkę orężną z dyktatorami sowiec­
kimi.

Wierzymy bardzo, to akcja 
Ukraińców i partyzantów Bałacho- 
wicza jest dla sowietów bardzo nie 
na rękę, zwłaszcza w okresie zaa­
bsorbowania wojsk czerwonych wal- 
ką i  południowo - rosyjską armją

Wrangla. Polska jednak, biorąc na 
się w umowie rozejmowej obowią­
zek niepopierania i nieutrzymywa- 
nia na swem terytorjum wojsk i for­
macji antybolszewickich, nie zobo­
wiązała się bynajmniej do obrony 
Sowieckiej Rosji przed atakami ze 
strony pewnych żywiołów, walczą­
cych z bolszewizmem na swoją rę­
kę, na swój rachunek i poza grani­
cami Polski. Myśmy zrobili swoje: 
wojska Bałachowicza i Petlury zo­
stały niezwłocznie po ratyfikacji ro- 
zojmu z granic Państwa Polskiego 
wyprowadzone, pomoc wojskowa nie 
jest im okazywana w żadnej for­
mie, to zaś, co się dzieje po tamtej 
stronie linji rozejmowej, formalnie 
nas nic nie obchodzi, i gdyby na­
wet stu Bałachowiczów zechciało 
ciosać kołki na łysej głowie Leni­
na, trudno by było z tego powodu 
stawiać Polsce zarzut, iż gwałci u- 
mowę rozejmową, ponieważ w Piń- 
szczyźnie, czy na Ukrainie krew się 
ląje.

Ta żelazna logika nie przeszka­
dza jednak tow. Cziczerinowi podej­
rzewać .szczerość polskich dążeń 
pokojowych“, a tow. Joffemu nawet 
grozić nam nową wojną. Rzecz pro­
sta, że ani dramatycznych podej­
rzeń Cziczerina, ani wojowniczych 
wynurzeń Joffego nie należy brać 
na serjo. Tem więcej, że jeśli cho­
dzi o ten właśnie artykuł umowy 
ryskiej, o którego .pogwałceniu“ 
przez Polskę trąbią dziś bolszewicy, 
to my znaleźlibyśmy cały szereg 
istotnych i prawdziwych momentów; 
obciążających drażliwe ogromnie w 
sprawie zachowania neutralności su­
mienia komisarskie. Nie są tajemni­
cą dla nikogo różne szkoły dla 
.czerwonych“ oficerów - polaków, 
kursy dla agitatorów-polaków i t. p. 
instytucje, pozakładane dzięki szczo­
drobliwości sowieckiego rządu w 
Smoleńąku i Moskwie. W obozach 
jeńców naszych prowadzi się wytę­
żony, choć bezskuteczny werbunek 
do jakiejś mitycznej .czerwonej“ 
armji polskiej, organizującej się 
gdzieś w czasie i przestrzeni. Co 
najważniejsza jednak, jak wywnę- 
trzyi się komunista Leszczyński 
przed jednym z dziennikarzy w Ry­
dze, 1 zw. rząd Marchlewskiego nie 
rozwiązał się dotąd bynajmniej i  

znajduje nadal dostatnie asylum w 
białokamiennej Moskwie, oczekując

chwili, gdy—jako reprezentant .ro­
botniczo-chłopskiej Polski (?) — wje- 
dzie tryumfalnie na osłach, obłado­
wanych kradzionem złotem, do War­
szawy ku prawdziwej radości .ro­
botniczo - chłopskich rzesz s Nale­
wek“.

Iskrówki tow. Cziczerina nie 
mogą postawić Polski w roli oskar­
żonego. Tłomaczyć się nie mamy z 
czego. Trzeba tylko zetrzeć pokost 
dyplomatycznego gniewu Cziczerina 
z jego radjo-depesz i pokazać tym, 
którzyby w naiwności mogli je brać 
na serjo, ordynarny szwindel sowiec­
ki, mający na celu zaagitowanie za­
chodnio-europejskich ignorantów w 
kierunku dla Polski nieprzyjaznym, 
stworzenie nam przez to różnych 
trudności l zagmatwanie zbliżają­
cych się ku końcowi pertraktacji 
pokojowych. To wszystko razem 
wzięte, mogłoby znakomicie ułatwić 
p. Joffemu różne targi i szacherki, 
mogłoby narzucić Polsce przy opra­
cowywaniu ostatecznego traktatu 
przyjęcie rozmaitych .poprawek“ l 
zmusić ją do pewnych ustępstw,
0 których nijako było mówić .ml- 
rotworcowl“ Joffemu we wrześniu
1 październiku. B. D.
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J a k  s i ę  w  n a s z e j  R a d z i e  
p r z e w o d n i c z y .

0 1  d łu ższ sgo  już czasn n o s iliśm y  się 
z zam iarem  podan ia  d a  publicznej w iado­
mości, jak p. R e m sz e w sk i pełni swój ho­
norow y u rz jd  przewodniczącego R a d y  
M ie jsk ie j m. Łodzi.

L icząc jednak na popnw ę; jak i dla  
lan e go  jeszcze względu, om ów ienie  tej 
spraw y o d k ła d a liśm y  z num eru d  > num e­
ru aż wreszcie w o bsc  o statn iego  faktu, 
jaki m iał m iejsce na posiedzeniu R»dy w  
dn. 4 b. m. przebrała s i;  m arka nasze] 
cierp liw ości i cboć k ilk i  s ló tf o  te n  p -  
^ ie  Jzieć nal ;ży, jak s ronm e z p jgw a łce -  
nietn regu lam inu  obrad i dekretu o  sam o ­
rządzie są p row .iizm e  zebrania R ad y  przez 
pana  Rem iszew skiego.

N e  będziem y s i ; g i ć  d il.-ko  i przy« 
pom iń ć p. Rem iszew skiem u sm utnego  
faktu zawezwania przezeń do  R ad y  zaraz 
na początku kadencji policji, o  czem  
zresztą w ielkiem i literam i w sw oim  czasie  
pisa ła  prasa łódzka. C h odz iło  o  żydow ­
skie  s?y ldy. Zyrlzi d om aga li się prawa 
zdobień a niem i mu ó v  naszego  m iasta, 
popierali ich pepesow cy z r. R ip a lsk im  na 
czele, podczia  g d y  w szyscy inn i radni Po ­
lacy odm iennego  byli H a n ia .  Nam iętna  
wszczęła się dyskusja, nastrój gorączkow y  
udzieli! się galerii, a przewodniczą :y nie 
m ogąc autorytotem sw oim  u spoko ić  zabra­
nych, na pcm  >c w łaśnie wezwał policję. 
A le  nie o  to g łów n ie  w  tej chw ili nam  
chodzi, na m yśli raczej m am y bezprawie, 
jak iego  d op u śc ił się p. R :m isze w s* i, n e 
udzielając po słow i F ich n ie  g ło su , k iedy  
ten im ieniem  frakcji N  P. R. chcia ł złożyć  
w powyższej spraw ie  ośw iadczenie,

I  o tem tak ie  może nie wart? w spD m i-  
nać, bo w  ważniejszej piszem y sprawie, te  
przez nieprzestrzeganie w ym agań  dekretu
i regulam inu pan R em iszew sk i byw ało  
przewodniczył tak, że w następstw ie u- 
chw ały zostają unieważnione pr/ez władze 
nadzorcze L  j. M in iste rstw o  Spr. W . iub  
W ojewództw o.

N a  m yśli m am y posiedzenie jedno; 
na którym  w Radzie M i  Jskiej rozoatryw a- 
□a była sp raw a n a tc  y c it li szkó ł pow - 
szechnych i posiedź.u:e  drugie, na 1 ó - 
rym  m iało  zapaść postanow ienie odnośn ie  
urzędników  m iejskich w stępujących do  at- 
mj< ocłio tn :czej.

M im och odem  luźną ty lko  wzm iankę
o powyższe.n czyniąc, m am y obecnie do  
zanotowania fakt nowy, fakt oburzający, 
który zapewne i w śród cz łonków  frakcji 
radzieckiej P. P. S. n iem iłe  n i  d łu eo  po­
zostaw i w spom nienie. O tóż  aa  ostatniem  
posiedzeniu R ^dy  M iejsk iej, przy debatach 
nad spraw ą f.-iczetów, pan Rem iszew ski 
przewodniczy snów  stronnie w  m yśl za­
chcianek P . P. S ,  pogw ałca regulam in, 
kom entuje w  sp o só b  sob ie  ty lko  w łaściw y, 
a  m e sn a n y  w ła d n y m  parlam encie zw y­
czaje pow szechnie przyięte i regu lam inam i 
przewidzianet n ie  ebes na żądanie przeli­
czyć zakw estjouow ane quorum . choć w ia- 
dom o, ie  takow ego  niema, a  co  gorsza  
na k ilkakrotne d om agan ie  się  tego  przed  
oddaniem  pod g ło sow an ie  w n iosku  jP.P.S. 

.przechodzi nad  tern d o  porządku  d s ie n a t-

go, w n iosek  głosuje, k tóry otrzym uje zt 
so b ą  g ł. 19, przeciw 1. T ak ie  postępowa« 
nie zm u siło  frakcję N . P. R. do  złożeni* 
n a stę p u ące go  ośw iadczenia:

.Uw ażając, ie  jeśli kto, to przede* 
w szystkiem  przewodniczący R ady  winien 
stać na straty  przestrzegania obowiązują* 
cycb przepisów  regulam inow ych, stwief* 
dzam y, że ze strony przew odniczącego Re* 
m iszew sk iego  nastąp iło  pogw ałcenie  regu­
lam inu, po u iew a i nie chcia ł uw zględnił 
s łu sznego  żądania przeliczenia q íoratu  
przed oddaniem  pod g łosow an ie  w a ioska  
zgło szonego  przez P. P. S.

Frakcja N . P. R. tak iego  postępowa* 
n ia t tk ro w a ć  n ie  m c i? ,  tąda zaprotokało* 
w ania pow ytszego  faktu, uważa posiedze­
nie z pow odu braku q íornm  za nieprawo“ 
mocne i na znak protestu przeciw lekce­
ważeniu sob ie  regu lam inu  przez prz?wod* 
niczącego, udziału  w  da lszych  obradach  
nie bierze*.

Sap ienti satł F a k t  tata za siebie  
m ówi, kom entarze zbyteczne, spraw ę na« 
leżycie opinja społeczna oaą łzl.

N a  zakończenie ze awej strony pora* 
d z ilib y śm y panu Rem isaew skiem u, aby, bę­
dąc już przewodniczącym, w ysuniętym  
przez P. P. Sm więcej interesow ał się R a ­
d ą  M ie jską, na posiedzeniach częściei by« 
w ał, a nie ty lko  wtedy, k iedy  tego  dom a­
ga  się przeprow adzenie j a k ie ś  ważne) 
spraw y przez P. P. S., a  w ów czas n o te  
jeszcze przed upływ em  kadencji uda im  
się z R ad y  zrobić sw ój partyjny folwar- 
czek. S y k
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Ulec IMaróio 0  stolicy.
W  W arszaw ie  odb y ł się w ielki wiec 

lokatorów, zw o’any ’ przez centralę Zw iąz ­
ków  lokatorów  ca łego  państw a w celu  
zaprotestow ania przeciwko zm ianie u sta*  
w y o o  h onie lo k a to ró v  w  duchu pod­
w yżki kom ornego. N a  w iec przybyli li­
czni d  'legac i o rgan izacji lokatorsk ich  z 
różnych  miast.

Przew odniczył d ilearit zwtązku łódz­
k iego, dr. M ie rzyń sk i. P o  zag ijen iu  w U -  
cu zabrał g ło s  adw okat Rjlińłlti, który t  
punktu praw nego poddał krytyce uctiwa- 
ły  kom is i prawniczej Sejm u, w skazując  
na niebezpieczeństwa, jakie w yn ikną  ieślł 
uchwała kom isji uzysca  w iększość w Sej* 
raie. Podn iesien ie  cen na lo ta le  szkołn« 
jeszcze więcej pod oży naukę w s z k ła c h  
prywatnych, k tó .i z braku szkó ł rządo­
wych s ta n i5 się w rost n iedo-tępną d li  
sp ó łic z e ń itw i.  P o  w ystąp ien iu  szeregu  
innnych  m ówców, w iec uchw alił polecić  
Centrali lokatorów  z łożyć m em oriał do  
Sejm u o w ydanie ustaw y o  wy tu p ie  na 
w łasuość lo sato rów  m ieszkań, wzorując 
się na zajadach ustaw y rolnej, ponieważ  
kwest,a m ieszkan iow a posiada d la m iesz­
kańców  m iast takież sam e znaczenie, jak  
kw estia ro ina d la  ludności wiejskiej.

C o  do  zapadłego postanow ien ia ko­
m isji p raw n e.e j Sejm u, w iec uchw alił 
w ysiać  do  Sejm u o so o n ą  delegację d la  
z łjzem a protestu i  prośby u trzym ania u- 
staw y o  ochron ie lokatorów  w całej roz­
c iąg i j ś c ,  zgadzając się na podwyżkę na  
ponrycie podJt .ó v m iejskie  1 i na opłace­
nie w ynagrodzen ia dozorco w dom ow ych.

Mały feljeion.
O o  R y g i .

Tan Joffe znowu pojechał do Rygi, 
gdzie będzie czynił pokoju stan błogi, 
śpieszy się sowdep, niby na wyścigi,
0 spokój wewnątrz kraju polen trwogi, 
Pan Joffe znowu pojechał nad morze, 
będzie się starał, by gładkiemi słowy 
usłać dla Rosji swej wygodne łoże
1 dać jej wreszcie wygląd czerstwy,

zdrowy.
Trzeba j ą  leczyć i to w  szybkicm tempie, 
bo się karmiła zatrutym furażem, 
gubi bogactwa w drodze strzęp po

strzępia*
Ryga ma pono byó Rosji lekarzem. 
Spieszył się  Joffe niby na wyścigi, 
bo się popsuło coś w Rosji żołądku.
Po tej ostatniej przejażdżce do Rygi, 
ze zd ro w ie m  n iuża będz ie  już w po­

rządku 
ćwiartka.

Sprawy robotnicze.
Ż ą d a n i a  e k o n o m i c z n e  

b r u k a r z y .

Z je d n o cz e n ie  Z a w o d o w o  P o la k i*  
R o b o tn ik ó w  B u d o w la n y c h ,  w o b e c  sza* 
le jąca ! d ro ży zn y  w y s tą p iło  d o  przedsię ­
b io r c ó w  b u d o w la n y c h  x  ż ą d a ń  la m  p o d ­
n ie s ie n ia  p ła c  d la  ro b o tn ik ó w  bu do*  
w la n y c h  m u ra rz y , c ie śli,  a to l a r  *y ,  be to ­
n ia rzy , b r u k a n y *  z d u n ó w  i to.
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1  Rad] Miejskiej
W e so ra fcz p  i w u  \ p ó łgo d z in n e  po - 

«ledTenie R a d y  M ie jsk ie j c a łk o w ic ie  
praw i®  u p ły n ę ło  n a  ro z p a m ię ty w a n iu  
n ie fo rtun nego  p rze w o d n ic tw a  p. radn e go  
R e m isz e w sk ie go  n a  p o p rzed n iem  p o s ie ­
dzeniu. M a g is t r a t  m ian ow ic ie , n a  z a sa ­
dzie  p. 2 §  60 S ta tu tu  o sam orządz ie , 
z ażąda ł rew iz ji n ie p raw n ie  z a p a d ły c h  
w ó w czas u chw ał.

R . R e m isz e w sk ie go  w z ię li w  obronę  
Ł  a m a to rstw a  w cz o ra jszy  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  dr. R o se n b la tt  i r. C h w a lb ió sk i,  oraz
2 o b o w ią zk u  r. R a p a lsk i,  u s i łu ją c  a ta k a ­
m i n a  M a g is t r a t  o d w ró c ić  u w a gę  od  
rd z e n ia  cp raw y, co sre sz tą  częśc iow o  im  
eię uda ło, g d y  i  po  w y s łu c h a n iu  ro zczu ­
la jące go  o św iad cze n ia  za in teresow anego, 
i t  N P R  chce go  s trąc ió  ze s ta n o w isk a  
' i t a ro s ty — .w o h ee  w y c z u w a n y c h  w y b o ­
ró w “,— R a d a  w n io se k  M a g is t r a tu  od rzu ­
c iła, rozczu la jąc  s ię  tą  J e d n o m y ś ln o śc ią  
‘w  potrzeb ie  rze czn ik a  „uc iśn ionej m n ie j-  
t e o ś o i“ i w o jow n iczego  P P S -u .

D o św ia d cz e n ie  p a r lam e n ta rn e  dr. 
B o se n b la tta  p o zw o liło  m u  ty lk o  n a  u -  
M ie sz c z e n ie  o św iad oze n ia  p ro te stacy jn e ­
g o  N P R  w  potoku le , co zosta ło  p o m in ię ­
to w  p ro tok u lo  z pop rzedn iego  po siedze ­
nia, sp o rz ą d z a n y m  przez ra d n e go  R e m i­
szew sk iego .

Pozatem  p rzy ję ło  uchw alę , za tw ie r­
dza jącą  3 7 -m lljon ow ą  p o ży czk ę  od  rzą ­
du, o raz  akcep to w ano  w n io se k  M a g is t r a ­
tu  w  sp ra w ie  p o d w yż sze n ia  poborów  n a ­
u cz y c ie ls tw u  sz k ó ł p o w sz e ch n ych  w  sto ­
su n k u  ró w n y m  p o d w y ż k o m  d ia  u rzę d n i­
k ó w  m ie jsk ich , poczem  po siedzen ie  R a ­
dy o godz. 10 i pó ł zo sta ło  zam knięte. 
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Nowa panama.
(k) 1 zn ó w  m a m y  d o  zan o to w an ia  

sze reg  n a d u ż yć  I m a lw e rsac ji,  jak ich  d o ­
p u szcz a ło  cię przez d łu ższy  c z a s  k ilku  
u rzę d n ik ó w  jednej z in sty tu c ji kom u n a ł*  
ry c h  łódzk ich .

F a k t  p rze d sta w ia  s ię  w  sp o só b  na- 
at^pujący: W  d o m u  przy uł. P io trk o w -  
s  ie] 112 z a ło żo n a  z o s ta ła  fab ryk a  obu*  
v J a w e jsk o w o go  p. f. . G s t z  i S- a".  
O trz y m u ją c  sk ó ry  i w sze lk ie  p rzyb o ry  
sze w c id a  rz ąd o w e  b e ż p o śre d n lo  z in ten -  
rien lu ry  w z m ia n k o w a n a  fa b ry k a  o b o ­
w iąz an a  b y ła  w y ra b l? ć  o b u w ie  w y łą c z ­
n ie  t y U o  d la  w o jska . T y m c z a se m  » pó ł­
ki* .G o tz  i S - k a " ,  sk o rz y s ta w sz y  z z ao ­
fia ro w a n ych  u s łu g  k ilku  u rzęd n ików , z 
o b u w ia  rz ąd o w e go  w y tw o rz y ła  in tra tn y  
proceder.

W y stę p u ią c  w  ch a ra k te rze  a g e n tó w  
u rzę d n icy  ow i w y w o z ili po ta jem n ie  g o ­
to w e  o b u w  e z fab ryk i p rzy  ul. P io t r ­
kow sk ie j M  112 d o  m ia s t  o k o lic zn yc h  i 
sp rz e d aw a li to w a r hurtem , p o b ie ra ją c  
o cz y w iśc ie  zań  w y so k ie  ceny  p ask arsk ie .  
D z ię k i p a  la m ie  p o n ió s ł s k a rb  p o lsk i  
zn aczn e  ctraty.

W y ra f in o w a n i a g e n c i za parę  trze-  
W ' ó w  sz n u ro w a n y c h  w o jsk o w y ch  o ce ­
n ian ych  p o  4  5 m k. —  za parę  —  p o ­
ż e r a l i  po  9 ‘0, 1,200 i w o gó le , jok  .się 
<ia‘o. J ak  n a s  in fo rm o w an o , u cz e stn icy  
tej „p a n a m y *  —  p o s ia d a li p o d o b n o  t. 
zw. „zw o ln ie n ia *  in tendentury, św ia d ­
czące, i i  to w a r  z o s ta ł ź le  w y o ń czo n y  
w  fabryce  i jak o  ta  i kw<sł filiuje s ię  do  
sp rze d aży  z w o lne j ręki. S ło w e m  p ro ­
ce d e r  k w itn ą ł w  całe j pe łn i i gd y b y  nie  
p o lic ja  p a n a m a  sz e rz y ła b y  Się  dalej. 
A g e n c i z o sta li z d e m a sk o w a n i I o sa d ze n i 
z ro zp o rząd ze n ia  w ład z  sa d o w y c h  w  
w ięzień.u.

A re s r to w a n y c h  przed  p a ru  d n iam i 
w y p u sz czo n o  n a  w o ln o ść  d o  3praw y. 
P ro w a d z o n e  je st d^ ie l ene rg iczn e  ś le d z ­
tw o. F a b ry k a  n a  raz ie  b y ia  o p ie c z ę to ­
w ana, le cz  po  p e w n ym  cza s ie  o tw a rto  
ją  n a  now o.

-  0 — -

f  •

I l i i .
Kalendarzyk.

10
J ro fa

Dziś
J u t r o

Andrzeja
M arc in a

W schód słońca, 
Zachód  m
Wschód księi, ca 
Zacnód

7 «. 14
4  tn. l i

ć  m. 5 i  
4  a .  W

1 2?cia orśshlzntj! li. P. H.
Z e > i> '0 a i o  Z a r ż ą ' u  O k r ę g o w e g o .

W niedzielę, dn. 14 listopada o 
godz. 11 rano w Klubie NPR. (Piotra 
kowska 91) odbędzie się zebranie 
Zarządu Okręgowego Łódzkiego N. 
P. R. Osobne zawiadomienia roz­
syłane nie będą.

B a c z n o ś ć ,  D z i e l n i c a  G ó r n a «

W  dn. 11 b. m., w  czw artek, o  
go^z. 7  w iecz., o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  
w sz y stk ic h  d z ie s ię tn ik ó w  l p rz e d sta ­
w ic ie li fa b ry k  w e sp ó ł z  zarządem . O  
p u n k tu a ln e  p rzyb yc ie  p ro s i Z a rz ą d , y

D z i e l n i c a  W o d n a .

P o s ie d ze n ie  Z a rz ą d u  w raz  'z  dz ie ­
s ię tn ik a m i o dbędz ie  s ię  w  środę, dn. 10 
bm . o g. 7 w iecz.

h  litłiazKóCi) I Stooiirzyszeft
Z  K o t a  Ł ó d z k ie g o  T. H. 8 .

Posiedzenie se':cji m atem atycznej we 
środę o  8 wiecz. D y s k u s j i  nad progra­
m em  m in isterja liiya ł m atem atyki w KL 
W }4 iiy c b .

Tsatr. muzyka l sztuki.
T e a t r  M i a j s k l

D z is ia ł  p rze z a b a w n y  zaw sze  m ile  
w id z ia n y  .U r w is *  p o  zn iżo n ych  ce n a ch .  
Ju tro  w  Czw artek  p rem je ra  k ap  ta lnej 
kom ed ji o ryg in a ln e j, k tó re j u kaz an ie  
• ią  n a  sc e n  e k ra k o w sk ie j s ta n o w i z n a ­
m ie n n ą  d a tę  w  h isto rji lite ra tu ry  d ra ­
m atyczne j I h isto r j i T e a tru  P o ls k ie g o
• K a ry k a tu ry “ w  najbtarar.n ie jszem  o p ra ­
c o w a n iu  re ź y se rsk le m  dyr. Z e iw ero w .cza .

K o n u o r t  w  M u b S *  o f ic e r s k im .

D z is ie jszy  koncert dla oficerów w lo­
kalu Klubu oiiceiSKiego m c 0 -lbędzie Się.
O terminie następnego koncertu nastąpią  
specjalne wzmianki.

■■■■ o — «

Z  m iasta
O p ra w «  urręd itlk^O TaO G ltotn lkAw ,

W pierwsze) połowie lipca R. O. P. 
uchwaliła ustawę oprawach urżędników. 
k tór/y  wstąpili do armji. Ustaw i gwa­
rantowała tym funkcjonarjuszoui puń- 
stwowym, którzy pośpieszyli do armji 
w obronie ojczyzny posady przez mcii 
zajmowano i pobory dla oficerów różnicę 
między pensją urzędniczą ą oficerską, 
dla szeregowców — całkowito pobory i.

Obecnie, gdy spełniwszy chlubnie 
swą powinność urzędnicy wracają do 
swoich biur, niejednokrotnie zdarza się, 
że miejsca ich są zajęte, a Wyplata za­
ległych poborów wstrzymana. Niedawno 
zaszedł taki oburzający wypadek w Pań­
stwowym Komitecie Pomocy dla Dzieci 
w Warszawie, gdzie urzędnikowi, który 
powrócił z frontu raniony, odmówiono 
wypłaty poborów i zaproponowano niż­
sze stanowisko. Tego rodzaju samowoli 
trzeba położyć kreśl

E g z n m ta y  n a u c z y c ie ls k i« .

M in . w yznań  re lig ijnych i ośw iecenia  
pub licznego  zuw iadum a, 2e egzam in y  dla  
czynnych  a n iew ykw ai i.kow anych  nau­
czycieli szkó ł powszechnych rozpoczną się 
dnia 50 liito p ad a  1920 roku. Podan ia  na­
leży w nosić  do  inspektora tego powiatu, 
w którym  nauczyciel pracuje, r.?j ’alej do  
dnia 10 listopada. E 'z a m .n y  ouoędą się 
w  następujących m iejscow ościach: W arsza­
wa, W iocławe-;, B ia ły stok , Lub lin , K ielce, 
Częstochowa, Ł ó d ź  i K a lisz .

C * « |  u r t y k u łó «  p ic rw sfca j p o trze b y .

N otow ane  wczoraj na rynku tutej­
szym  c ny na  artyku ły pierwszej potrzeby 
wyrażają się  w cyfrach nas ępujących: 
cb l-b  poza kontyngentow y sprzedaw ano po  
28— 30 rak., m .ęso wołowe I  gat. 88— 10,
I i  gat.^ 30 —  82, wieprzowe 40, s łon ina  
65—-75  mk. za tnnt, m asło  i8 0 — 200 mk. 
litr, m leko 14 —  18 m arek litr, kartoiie  
125— 160 mk. Ćwiartka, kapusta  200— 600 
m arek kopa.

B p r a a a  b u d o w y  d r o g i  t ó d i -  
Ł . g ie o n lk L

(k ) M in is te r s tw o  ro b ó t  p u b liczn ych  
z a p ro p o n o w a ło  S e jm ik o w i łó d z k ie m u  
b u d o w ę  d ro g i Ł ó d ź — Ł a g ie w n ik i,  o fia *  
ru jąc  do tac ję  w  w y so k o śc i 65-i,0Q0 m k. 
t  tem  je d n ak  zastrzeżen iem , ie  S e jm ik  
d o s ta rc z y  c a łk o w ity  m a te r ja ł 1 w eźm ie  
n o  s ie b ie  p ro w ad ze n ie  r o b ó t  S e jm ik  
p o s ta n o w ił p ro je k t te n  u rze czyw istn ić  
jak n a jp rę d  zej. u w aża jąc  lin ję  p o w y is z ą  
za  b a rd z o  w a ż n ą  a rte r ię  k o m u n ik a c y jn ą  i 
p rz y s tą p ić  n ie z w ło czn ie  d o  z w o ie n ia  n a  
> o w y * s s *  d ro g ę  kam ie n ia .

O s tra o io M te  p r z ó d  n z u t U a l
D a  w iadom ośc i D .  O . Gen. doszło, «  

dwaj o szu śc i w ^m andorach  w ojskow ych  
obchodzą m ieszkan ia prywatne, zbierając 
sk ład k i rzekom o na Szp ita l O kręgow y  w  
Łodzi. D . O. Gen. ostrzega pub liczność  
przed pom ysłow ym i łotrzykam i, prosząc  
jednocześnie o  natychm iastow e zaw iada­
m ian ie  w lads w ojskow ych  (Dow ództw o  
M ia sta  lub  W y d z ia ł I l - g i  Szt. D  O . Gen.) 
w razie zjaw ienia s ię  sam ozw ańczych kw a- 
starzy.

P r a c o  p a ro o la S y ln o .

U rz ę d y  Z ie m sk ie  p ro w a d z ą  p race  
p a rce lacy jn e  w  p o w ia tach  b. zabo ru  ro ­
sy jsk ie g o  w  872 m ają tk ach  p a ń stw o w y c h
o ogó lnej p rze strzen i 156,467 m orgów .

■ a  K a n ty n y  io t n lc r o k lo .
Z am ia st  tw ia tćw  oa trumnę, przed­

wcześnie zmarłej członkin i, p. D ,an y  
R ajgto d zk ie j, ' L ig a  K ob ie t sk ład a  200 M .  
na Kantyny  żołn ierskie  na froncie, na ręce
p. generałowe1 O szewskie*.

C y t ry n y  w  h aad la .' ’

(k ) O d  d w u ch  d n i u k a z a ły  s lą  w  
sp rz e d a ż y  w  k i lk u  sk le p a ch  c y t ry n y .  Z a  
sz tu k ę  p ła c ić  trzeba  15 m k. G d z ie ż  o -  
etanow ione  przez u rz ą d  w a lk i  z l ic h w ą
i  sp e k u la c ją — ce n y  m a k sy m a ln e ?

—  -  Q . . m m
’  >r

K o m u n ik a t.
L e k c je  w  Ż e ń sk ie j D ru ż y n ie  Śpię», 

w aczej p rz y  S tow . H a n d lo w c ó w  P o lsK lc h  
w  Ł o d z i ro zp o cz yn a ją  się  we środę, d. 
10 b. m. p u n k tu a ln ie  o godz. 7 »wiecz.

Z a rz ą d  p rze w id u ją c  u d z ia ł d ru ż y n y  
w  k on certach  w z y w a  cz łon k in ie  do l ic z ­
n e go  z a p isy w a n ia  s ię  do  d ru ż y n y  śp ie ­
w aczej o raz  k o o p to w a n ia  n o w y c h  czJon- 
k iń .

Z a rz ą d  Ż e ń sk i el D ro ż y z n y  .
Śp iew acze j  

Stow . H a n d l. P o lsk ich .

Z Górnego Śląska.
Pół miliona Niemców jedzle na 

plebiscyt.
K A T O W IC E  9 listopada. Dzienniki 

wrocławskie donoszą, jakoby poseł Kor­
fanty miał się wyrazić, iż nio dopuści 
do przybycia na Górny Śląsk 500,000 
Niemców, zamieszkałych w państwie 
niemieckiem i uprawnionych do głosowa­
nia plebiscytowego.

Pisma nienneckio stwierdzają z po­
wodu tej pogłoski, i 1 Korfanty sprzeci­
wia się w ten sposób stanowisku gen. 
Le Ronda, który niedawno właśnie miał 
zapewnić, iż Niemcy ci wezmą bezwa­
runkowo udział w plebiscycie.

Od plebiscytu ydrr.cśląsklcao zależy 
zdclność płatnicza Niemiec.

NAUEN, 9 listopada. (PAT.) — 
Dzienniki niemieckie domagają się, 
aby konferencja genewska w spra­
wie odszkodowań zwołana została 
dopiero po przeprowadzeniu plebis­
cytu na Górnym Śląsku, ponieważ 
siła płatnicza Niemiec pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawą' utrzy­
mania lub stratą O. Śląska.

Anglia lobsc o d s z k e t a ń  i phbiscyir
BYTOM, 9 lis to p ad a . (PAT.) -  

P r a sa  n ie m ie ck a  z a m ie sz c z a  d e p e szy  z 
P a ry ża , w e d łu g  k tó re j p ia.na p a ry sk ie  
d o n o sz ę , ja k o b y  A i g l j a  m ia ła  z a p ro p o ­
n o w a ć , a b y  kon fe re n cja  w  G e n e w ie  o d ­
b y ta  s ię  d o p ie ro  po  p le b isc y c ie  n a  G. 
S lr j s .u .  A i g l j a  sąd z i, ie  w y so k o ść  o d ­
szk o d o w a ń , k tó re  N ie m c y  m s ią  zap łac ić ,  
z a le ty  o d  te go  czy  S lą st:  b sd « ie  n i -  
l e ł a l  d o  N iem ie c . W  raz ie  gd y b y  przy­
p a d ł P o is t e  A i g i j a  będzi«  za  o b n iże ­
n iem  o d sz k o d o w a ń  n ie m ie ck ich . Ple* 
b .sc y t  n a  G . Ś lą s k u  m a  b y ć  p rzy sp ie ­
sz o n y  tak, a b y  kon fe ren cja  g e n e w sk a  
m o g ła  s ię  o d b y ć  w  d ru g ie j połow >e  
lu tego . P ra sa  f .a n c u sk a  w y ra ta  p ro te st  
przeć.w  tej p ro p o zy c ji A .ig lj i.

Nowy wróg na G. Śląsku.
B y i O M ,  9 lis to p a d a  (P A T ).  N a  

w sp ó ln e m  p o s ie d z e n iu  g ó rn o ś lą sk ie j  
p a r t ii n *em ieckich  s o c ja lis tó w  n iezaw i­
s ły c h  i  se ce sji P P S  p rz y sz ło  d o  z edn o -  
cze n ia  *  k o m u n is ty c z n ą  p s r t ją  n a  G. 
Ś lą s k u .  W y b ra n o  k o m .tst,  k tó ry  m a  
n a w ią z a ć  s to su n k i z cen tra .n i t-omu..i- 
tsyczn e m i w  N .e m cze ch  i P o lsc e .

Ha wschodzie.
R o z b r o j e n i e  o d d z i a ł u  w o j s k  

B a ł a c h o w i c z a .
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A .  9  lis to p a d a . W o b e c  
w e ;śc ia  w  życ ie  tr a k ta tu  ro z e im o w e g o  
z R o s ją  so w ie ck ą , w ład ze  w o jsK o w e  p o l­
sk ie  n a k a z a ły  ro zb ro je n ie  w ois.s B a ł a ­
c h o w ic z a  w  sk ła d z ie  jednej ba te rji a r ­
ty le r ii c iężkiej, p o c ą g u  p an ce rn ego , o raz  
o dp ow ied n ie j i lo ś c i  p ie ch o ty . O d d z ia ł  
ten  z n a jd o w a ł s ię  r a  te ry to rju m  R z e ­
czy p o sp o lite j p o lsk ie j w  o  .o licy  P iń sk a .

P ra sa  angielska  o Wranglu i Polsce.
L O N D Y N ,  9 lis to p a d a . (P A T . )  H a v * s .  

. D a i ly  T e le g ra p h *  p isze: P o la c y  w  ró t-  
ce  bę d ą  m u sie li s ta w ić  c z o ło  sy tu -  
aCii, w yn ik łe ) z o sta tn ic h  n ie p o w o d ze ń  
a rm ji W r a n g la  i m o łe  b ę d ą  ża łow ali,  
¿3  n ie  d a li m u  p o m o c y  ta  < sku teczne !, 
ja k  ta, k tó rą  o n  d a ł P o ls c e  w  cza s ie  
p o c h o d u  bo lszew ików ^  n a  W a rsza w y .

KSfznnżoaa d z ia h ln c ść  Bałachowicza 
i  Petlury.

M O S K W A  0 lis to p ad a . ( P A T ) — Z  
fro n tu  z acho d n ie go  n a d e sz ły  w  o sta tn ich  
d n ia ch  w ia d o m o śc i o w zm ożonej d z ia ła l­
n o śc i gen e ra łów  B a ła c h o w ic z a  i  P e tlu ry .

Pukśj z  Polską -  „peredy  zką“ .
H E L S IN G F O R S .  9  lis to p a d a  (w ł). 

C e n t ra ln y  k o m ite t w y k o n a w c z y  w  M o ­
sk w ie  ro z p o c z ą ł w ie lk ie  d e b a ty  n a d  
sp ra w ą  p o k o ju  s  P o lską . C u  a ra k  ter  
ty ch  o b ra d  d o w o d z i, i *  z w y c ię s tw o  a rm ji 
cze rw o n y ch  n a d  W ra n g le m  ro z z u ch w a ­
li ło  b o lsze w ik ó w . W  p rze m ó w ie n iu  zw o­
jem  C z ic z e r in  o św ia d cz y ł,  i i  a rm ja  ao -  
w ie tó w  n io  b y ło  byn a jm n ie j p o b itą  p rzez

p o lsk ą .  Z a w a rc ie  p o ’ o 'u  m o ty w o w a  
k o n ie c z n o śc ią  w y te h n ię c a  („peredys'.* 
k a “). R a d e  o ^ b e i s a n  w yw odź.ł, iż P o l­
sk a  p rzygo tow u .e  s i -  d o  w zn o w ie n ia  kam * 
pan ji na  w io snę .

fila froncie W ran g b .
S E B A S T O P C L ,  9 l is to p a d a  (w ł). 

Z  fro n tu  d o n o szą : z a c ie k łe  w a lid  to czą  
s iii na c a iy m  iro  .cie. Z e z n a n ia  iertców  
p o tw ie rd za ,ą  o b e c n o ść  6  arm ji b o 's z t -  
w ick ich t d rugie j, szóste j, trzyn aste j i 
d w ó ch  k aw a le ry jsk ich , w  o gó ln e j liczb  a
o  o io  160 tysięcy , n ie  lic z ą c  rezerw . W  
o d d z ia ła c h  c z o ło w y c h  id ą  pułk), z ło ż o ­
n e  z k o m u n is tó w  i o d d s ia ł j  o b c o k ra ­
jo w có w  z p o ś ró d  ch iń czyków , w ę g ró w  1 
ło ty sz ó w . N a  ty ła c h  s ą  dyw izje  zm o b .-  
U zo w a.iych  c z e rw o n y c h  ¿o łn .a r ;y .

Wrangal wstrzymał c f .n  yw? bolszewicką
PARYZ 0 listopada. (PAT). Radjo. 

WBK donosi. .Według wiadomości z 
i r y m u  armja gen. Wrangia stawia za­
cięty opór i wstrzymała ofensywą n ie­
przyjacielską.

Ce roiwi komunikat bolszewicki?
L J O N ,  9  lis to p a d a  ( P lT ) .  Rad jo. —  

A rm ja  gen. W ra n g la ,  k tó ra  co fn ę ła  s  ę 
n a  K ry m  p o w strz y m a ło  w sz y stk ie  a tak i 
n ie p rzy jac ie lsk ie . K o m u n U a t  b o lsz e w i­
c k i s  d n ia  6  b. i£. o g ra n ic z a  s ią  ty lko  
d o  tego: F r o n t  p o łu d n io w y . D z ia ła ln o ś ć  
w y w ia d o w c z a  p a tro li.

P b zdławienie W raofil i . .
W A R S Z A W A ,  S  lis to p a d a .  P r a i a  

b o lsz e w ic k a  zapo w iada* tu  p o  o sta te cz -  
n e m  z d ła w ie n iu  k o n trre w o lu c ji k ry  na- 
akie), rz ą d  so w ie c k i z a in n a  s ią  w y łą cz n ie  
• p ra w ą  o d b u d o w y  g o sp o d a rc z e )  R o s j i 
so w ie ck ie j.



4 . ?  R A C A* —  10 listopada l9«o r. K  l ' l

r a i“ .

11;. - ' " ' ' V S ,  9  U a i& p ^ *  N»i). 
Z arŁ iju  p^ itj ..<. **u?*íW jre**# i w  M o tk w io  
» w ró c ił «<} do  - -  y c h  ceionitówr z  o k ó l-  
rifotom, « n r » a | ą c  i h á s  ^ . ^ s frw k a ia  atę 
d o  o d c k ía id w  p o lic ji -o tnuntetycane j. 
R z q d  s c ^ le c U  «fcroaił w  o d e m fo ,  Iż  w o*  
b a c  sp ie kó w  te rro ry» tyczn y£h  tw ró c o *  
n y ch  pi'x>«iw ko v r *y w ó d c o ra  b e Ja sćw ii-  
ir.u, u ły *e  Iro ^ V ó w  o s ía í^ c z n y c n ,  a b y  
u t iz y m fć  spokój.

zár*cS*ajQ sz tandar  
m M \ \  !

W A R S Z A W A ,  9 Ita iopad«. 
• In 'fn r v j  t»J«xŁr»f«'w{, ¿«

Z  H s l -  
ruch p o w s ta ń ­

czy  prze*Sw ko  r * * ie w l  lo w le tó w  w  o -  
lio ltcy  J»«*terin##ł.«w4a p rzyb ie ra  c o ra z  
W ię ksze  r * « m is r j .  O & W ta ły  arm ji so*  
w ibekiej w y p c w ie t iz u ły  pocłureeriatw o  
■•wolem u dow ó^ K ttru  i p rzesz ły  n a  s tro n ę  
p *w sta rte 6 w . N a  u iic a c b  Jo *« te r ln o a ła *  
w ia  to c rą  aię a a i łe k l*  w a lk i.

Tifc, \ń Z8 carów ...
M O S K W A  9 listopad)'.. (P A T ) .  —  

;R«djo. Z  oka» ji trzecie j ro e z n lc y  rew o-  
'lUi-ji o g ło szono  d a le k o  id Ą cą  am nestję. 

.■.«— ■a- —

Hiiiftg a h m  ijktitery Mli*
R K R L IN ,  9 lis to p ad a . —  Z  N o w e go  

Jo rk u  donoszą, że p ie rw sz y m  w id o m y m  
sk u tk ie m  w y b o ru  l la r d in g a  n a  p re z y ­
denta  S tan ó w  ZjednaczoBychjaafc o g ro m ­
n y  Bpadok k u r su  w a lu t  eu rop e jsk ich  n a  
gieidfzio w N o w y m  Jo rku . N a jb a rd z ie j  
» p ad ły  fu n ty  sz te rlln g i, fra n k i francu sk ie ,  
l i r y  \vlo3k)o i m a rk i n iem ieck ie. O cze ­
k u ją  d a lsz ago  sp a d k u  szte rlin gów . „ N e w  
Jor^ K c r a M *  w n ie aku ją  z  tego, t e  z b ł i -  

J *  u padek  k o n tro li A n g łj i  n a d  fin a n -  
6aiiii E u ro p y .

sto licy i ł ^raju
0 p rscę  d ! ł  ziiffiB&illzowar.ycii 

w i M f p a f c i t f .
{O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

P O Z N A N  9 listopada. O becna de-
m ol/illzueja czę śc io w a  jeat p rob lem em

p l e r w s i o r ^ ' >dgo sn a cE a n ia  d la  c a łe go  |  
n a sae go  ż y c ia  w ew nętrznego ; kon ieo z -  
n o śó  je d n ak  d a n ia  n a ty ch m ia s to w e go  za­
ję c ia  żo łn ie rzom  z d e m o b iliz o w an y m  w y ­
m a g a  p o d jęc ia  n iezw łoczn ie  p ra c  p rz y ­
go to w a w c z y c h  ze s tro n y  w sz y s tk ic h  
o zyn n ik ó w  m ia ro d a jn ych . i

D la te g o  też D O G  P o z n a ń  i P o m o ­
rze  m a  z w ró c ić  w sz y s tk im  fo rm ac jo m  
w o jsk o w y m  u w agę  n a  policję, k tó ra  po­
trzebuje  jeszcze  w iększe j l ic z b y  p e rso ­
n e lu  w o jsko w o  w yćw iczo nego .

W  P o z n a ń sk ie m  je s t  sp o ro  jeszcze  
m ie jsc  w o ln y c h  we w sz y s t ld c h  o d d z ia ­
ła c h  i b iu ra c h  p o licy jn ych . P r z y  p rz y j­
m o w a n iu  za ś k a n d y d a tó w  do  sze regów  
p o lic j i sto i M in is te r s tw o  b. d z ie ln ic y  
p ru sk ie j n a  tem  s ta n o w isk u , że w  p ie r ­
w sz y m  rzędzie  będzie  u w z g lę d n ia ć  w n io ­
s k i  ż o łn ie rzy  fron tow ych .

Cholera pad Knkaw em .
K R A K Ó W ,  9 l is to p a d a  (P A T ). D z ie n ­

n ik i podają , źe d n ia  2 b. m. w  P rzego *  
rz a ia c h  p o d  K ra k o w e m  z a sz ły  d w a  w y ­
p a d k i z a s ła b n ię c ia  n a  ch o le rę  az)atyci«|, 
p rz y n ie s io n ą  p ra w d o p o d o b n ie  p rze *  Jeń­
c ó w  bo lsze w ick ich .

Kronika polityczna.
7j  konwentu senjorów.
N a  o n egdajaeem  p o s ie d z e n iu  k o n ­

w en tu  a s n h r ó w  (p rz y w ó d c ó w  k lu b ń w  
se jm o w y c h ) z a raz  n a  w stę p ie  m a rsz a łe k  
Trąm pC zyńa lti zapo w iedz ia ł, t e  zem le rza  
w p ro w ad z ić  p reew idz ianę  re g u la m in e m  
• t r a ł  m a rsz a łk o w sk ą  w  Se jm ie . Z a ­
po w ie d ź  ta w y w o ła ła  o b sze rn ą  d ysku sje ,  
w  k tó re i ko le jno  w y p o w ie d z ie li aię przed ­
sta w ic ie le  stron n ic tw .

P o s ło w ie  le w ico w i u w aż a ją  w p ro ­
w adzen ie  e lraży  m a rsz a łk o w sk ie j  za d o ­
lew an ie  o liw y  d o  o g n ia  i z azn acza ją  
s łu szn ie , że ś ro d k a m i p o iicy jn e m i nie  
z ła m a n o  d o tą d  n igdz ie  o b stru k c j i p a r ­
lam entarn e j.

K s. L u to s ła w sk i (N D . )  u s i ło w a ł o -  
b ro n ić  ta k tyk ę  m a rsz a łk a ,  w  czem  s e ­
k u n d o w a ł m u  p o se ł G d y k  (C h . D.) W  
p rz e m o w a c h  p rze rz u ca n o  w zajem n ie  
w inę  w y p a d k ó w  p ią tk o w y ch  z p raw icy  
n a  lew icę  i odw ro tn ie . W y jśc ie  z  s y tu ­
acji z n a la z ł p o se ł K ie rn ik  (lu d o w iec ),

d o m a g a ją c  się , a b y  p rze jść  n a d  tą  
sp ra w ą  d o  p o rz ą d k u  dz ien nego .

P o o e ł B a r l lc k i  ( P P S . )  p o ru sz y ł sp ra ­
w ę w y k lu cz o n y ch  przez  m a r s z a łk a  w 
p ią te k  p o s łó w , py ta jąc , czy m a ją  on! 
p ra w o  u d z ia łu  iw  p o s ie d z e n ia c h  k o m i­
sy jnych . N a  p ro p o zy c ję  p o s ła  B a r l ic -  
k ie g o  sp ra w ę  z a rz ąd ze n ia  m a r sz a łk a  
o d d a n o  k o m is j i re gu lam in o w e j.

P o d  k o n ie c  p o s ie d z e n ia  ks. L u t o ­
s ła w sk i rz u c ił p o n o w n ie  pżaglew  w a lk i, 
d o m a g a ją c  s ią  su ro w y c h  k a r  d la  D o s łó w  
M o r a  czew aki e go  i D re sz e ra . W y w o d y  
Jego sp o tk a ły  s ię  z  ż yw y m  p ro te ste m  
ze s tro n y  p o s ła  B o r lic k ie g o ,  k tó ry  
stw ie rd z ił,  i e  te g o  ro d z a ju  m e to d a m i  
n ie  o c z y śc i aię a tm o sfe ry .

-  ■ o  ...

Wiadomości telegraficzne.
W K ra k o w ie  a re sz to w a n o  F ra n c isz ­

k a  D re iic h ta  z  G. Ś lą s k a  p o d  z a rzu te m  
sz p ie g o s tw a  n a  rzecz  N ie m ie c .

«

W r. 1922 o d b ę d z ie  aię w  M a r s y li i  
w y sta w a  k o lo n ja ln a  w  ę e lu  u w id o cz n ie ­
n ia  b o gac tw , Jakie F ra n c ja  p o s ia d a  w  
k o lo n ia ch , o ra z  w  c e lu  e k sp lo a ta c j i 
w sz e lk ich  is tn ie ją cy ch  w k o lo n ja c h  ź ró ­
d e ł d o ch o d u .

*

D o n o sz ą  z K o n sta n ty n o p o le ,  że p o d ­
c z a s  w y b u c h u  w  lo k a lu  k ijow sk ie j cze - 
re z w y cza lk i z ab ito  i ra n io n o  40 o só b  
fu n k c jo n a r iu sz y  czerezw ycza jk i. A re sz ­
to w a n y m  u d a ło  aię zbiedz.

W i e ś c i  z  J f t i p s k a .
W e d łu g  o sta tn ich  w iad o m o śc i w  z a ­

ję ty m  M iń s k u  rządz i ro w k o m  z n ie jak im  
K n o rin e m  na czele, oraz czerezw yczajka, 
której p rzew odzi ro b o tn ik  z C zę sto ch o w y  
N iedźw iedź. M ia s to  je s t  doszczętn io

i »rzez b o lsz e w ik ó w  zrabow ane. Z  k o śc io -  
ów zrabow an o  w sz y s tk ie  n a c z y n ia  ko*  

śc ie lno, z dom ów  w yw iez io n o  m oble. W  
czasie  p o b v tu  b o lsze w ik ó w  p ra c o w a li w  
ich  o d d z ia ła ch  m iń sk ic h  k o m u n iś c i-P o -  
la cy : C ic h o w sk i,  Stef. I le ltm a n  z K r a ­
k o w a  z żoną Jadw . M o sz y ń sk ą ,  k tó ra  
w ie le  z łego  ro b iła  P o la k o m , B o b iń sk i,  
E d m . R u s io c k i,  B u tk ie w icz , P a ń sk i,  D o ­
leck i, C z e k a liń sk l i Z b in lew icz , k tó ry  
b y ł  re d ak to ro m  p ism a  p o lsk ie g o  „Sz tan -

tmu". Najgorzej postępował 
Burbis, który znęcał się

d a r  Komunizmu"
P o la k  A le k s
n a d  a re sz to w an ym i. P ró c z  te go  p raco*  
w a ła  m a3a  ż yd ó w  szp ie gów , m ię d z y  ni* 
m i Jó ze f Z a u k in , k tó ry  s a m  z a b ił p o d -  
stęp n ie  o śm iu  p o lsk ic h  żo łn ie rzy.

W  o dd z ia le  sz c z e gó ln y m  czcrozw y-  
ozajk i p rz e b y w a li ja k o  w ięźn iow ie : k Ł  
S w ie rk o , k s. Iw a n o w sk i,  i  k s. R o so lo w -  
sk i, k tó rz y  z o sta li w y s ła n i  do  P e rm u ,  
nadto  k s. M ic h a lk ie w io z  z  W i ln a  i hr. 
A n t  T y sz k ie w ic z  z W iln a .  W  sp ra w i*  
tego  o sta tn ie go  p r z y b y ła  d e le ga cja  ro< 
bo tn icza  z 3 cz łon ków  złożona, a b y  go  
u w o ln ić  i  p rz y w io z ła  pe tycję  z 10,000 
po dp isó w . D e le ga tó w  are sz tow ano  i 
p raw d o p od o b n ie  rozstrze lano. C ia ło  hr. 
T y sz k ie w ic z a  i k s. R o so ło w sk ie g o  po ­
k ry te  b y ło  ra n a m i od  w sz y  w ięz ien ­
nych . R o z strze lan i jeszcze: W ła d y s ła w  
W itk o w sk i i  s io s t ra  Jego H e len a  W i t ­
k o w sk a  (żona W itk o w sk ie g o  z o sta ła  w y ­
w iez iona), s to la rz  P rane , M ic h a ło w sk i  
(dom  je go  z rabow ano, o jc iec  u m a r ł vr 
w ięz ien iu , z a ś  żonę i dz iec i w yw ieziono), 
A d a m  L is ie c k i,  inż. L in o w sk l,  O lg a  G ó r­
ska , b ra t dr. T o m k ie w icza , (bratan iec  
u m a r ł w  w  szp ita lu ) o raz  A p o lin a ry  B a ­
r a n o w s k i‘z B o ry so w a .

M iń s k  je st  bardzo  w y lu d n io n y . N a  
u lic a c h  pusto, s k le p y  zam knięte, to w a­
r y  p rzew ażn ie  w yw iezione, k u p ić  m ożna  
ty lk o  ja b łk a  surow e.

P r z y m u s  p r a c y  w  B u ł g a r j i
O rga n  n a ro d o w y  b u łg a r sk lo g o  m i-  

n is to rju m  p ra c y  o g ła sz a  te k st u s ta w y  z 
cze rw ca  br., o p rzym u so w e j p racy , t Oto  
g łów n e  a r ty k u ły  pow yższe j u staw y: JArt.
1.: W s z y s c y  o byw ate le  b u łg a r sc y  obojga  
płc i, sk o ń c z y w sz y — m ężczyźn i ro k  d w u ­
dziesty , a  k o b ie ty  ro k  szo snasty , p o d le ­
ga ją  p ra c y  przym u sow ej. P ra c a  nio je st  
o b o w ią zu jącą  a la  k o b ie t w y zn an ia  m a-  
h om etań sk ie go . B ę d z ą  p rzy jm o w an i na  
o ch o tn ika  n iepe łno le tn i m ężczyżn i od  la t  
17, dz iew częta  od  la t  12. A rt. IV .:  P r a ­
ca  je st  o so b ista , p o d sta w ia n ie  osób nie  
bęaz io  tolerow ano. O d  p ra c y  w o ln i s ą  
ty lk o  n iezdo ln i do w sze lk ie j p ra c y  fizycz ­
nej i in to loktualnoj, w yszczegó ln ien i w  
liśc io  chorych , zatw ierdzonej przez R ad ę  
m in istrów . W o ln e  od  p ra c y  są  rów nież  
k o b ie ty  zam ężne, oraz m ężczyźn i, w cie ­
len i do a n n j l i żandarm erji.

e s

T e a tr  lit. art.

BAGATELA’
w gia*c!i.i teatrti .SCAXA*

(ni. C*£.re5ft‘« i i  18). 
pod dyr«Łe'ą 

M.-r)3*t TARTOW5KIEGO.

Dziś po raz  ostatni!
P r o g r a m  3 .

PuCiąUk o godf. 8.30 wlecz. 
S a la  « g n a n a .

K**« cijruna od 12 — 2
I od 4 po f-oł.

R o m u a l d  G I E R A S I E Ń S K I ,  S e w e r y n  M I C H A Ł O W S K I ,  H e l e n a  R I N A S ,
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA YAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE­
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND. — — — — — —
■w- u t t  'w jr~>>■1 y  ~ i | ~ W i e l k a  aktualna satyryczno-polltyczna rsw ja zc iSp<«-
ifci -•» U  M —“ JcŁ a  L ^ d  _L •*! J b  M—SL-JS,I<L~E . fTr.a  »«ml 1 tańcami. — Napisał Henryk Zblerzchowgki.

M u z y k a  ró żn ych  k o m p ozyto rów . N a d to  czę ść  kon certo w a  z u d z ia ło m  ca łego  zespołu.

^ ü l l i  H Ü Si- W a c ł a w  O s t r o w s k a  (senior)

oooatoo«««*« DRUKARNIA AKCYDENSOWA o**se***»ooo

U  I  -  Ł Ó D Ź .  -

®  1 P r ie a id  3  

E S

ę  m  m m

PRACA“ - ŁÓDŹ, -

Przejazd 8
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
C Y R K U L A R Z E ,

^  K W IT A R J U S Z E ,

APISZĘ,
P R O G R A M Y  i t. p. 

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A ­

N I Z A C J I  R O B O T N I C Z Y C H  :: ::::  

Z N A C Z N K  U S T Ę P S T N Y O .

- ŁÓDŹ. -
Przelszd 3 p |

Skradziono^
p s u u p o p t  n ie m le o i t l ,  w y d a ­
n y  w £ .odx), d w a  k w ity  z  
c  Sit a  t y  r a t  p o ż y c z k i  r a ń .  
G l« * w < j  w  It b g is t i - a c ia  
rn. Ł o C z i  i k w ił  C i c e r a i .  
n o g o  K r z y ż a  — n a  irn lq  
M a r c i n a  K u law i o k ie j j r ,  
e r « *  7 0 9  mte. p i« « ią i ix y ,  
Łaskawy zfo -zlej ztchcę zatrzy- 
rsić p enią4>r, a dokumenty niecił 
CKlcile do »dni. , l ’r»ca“.

S t a r s z y  (« Ic z i i *  
nllca SKW EROW A f& 38, m.. 1.

Po złrolnlenln z wojska podjął aa uowo sw« czynności. W domu 
bywa od g 8 do 9 rano, od 12 do 2 w południe i od 6 da 7 wiecz.

C Z O l U l i C i
z u ż y t e  k u p u j e m y .

Płacimy najwyższe ceny, adra. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 1 od 6—7.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, nl. 6-go Sierpnia, 
(Benidykta) 18, m. 20. 2859 35
B , ; ril Wilcheim zagubił ksttę 

o j paszport«, wydaną z fa-
bryki Of jera. 3882-3

m

Błasalne towary
b ia łe  p o śc ie lo w e ,  cajgi bawełn iane, nó łw e łn ian e  i  w e ł­

niane po  cenach  najn iższych  poleca:

f i .  L .  B ^ M J i i E l B ,  Ł M ± 9
P I O T R K O W S K A  9 0 .

Jest do sprzedania
magiel w dobrym stanie, wiado­
mość ni. Krzywa i i  5 przy Dą- 
browskie}. 8^81—3

J «błoński Piotr zagubił liaitę 
węglową, wydan% W msgi- 

jtracie. 8881 — 1
i.b'Oi:skl H oir a^ubtl paic-f Oit 
niemiecki, wjd&ny w Łod/j, 

38-10—3
n.iur ATekMnier z^gnbll'p fz ' 
port mem eckl, wydany w Ło"

dzi_____________________3 9 2 -  ’
■J/otou7iej Wlaiysł wa zagablta 

dowód osobisty X 0116*5, wy­
dany w Łodzi. SS1* —3

Potrzebni czeladzie
Sł«wccy na dataskle i męskie ro* 
bo:y. Pracownia obuwia. A* k- 
aaa rów, nL Kośsleina W 389, 
g .  Krąsłyńskl S803-7

Lekcji języków:
polskiego (gramatyki, pis wnl, 
•tyllstykl), niemieckiego, arykme- 
ty «1 i stenojjrafji udziela naaczy- 
cl -»I Albert Leder, autor podręc*» 
n lków naukowych, Dzielna 3fei>.

Mitlcr Anni zagubiła kar*«} naf- 
tową, wydaną przez majistiat 

m. Łodzi. C8-6-1

P a l t a
damskie, męski«, panieńskie i chło­
pięce od 5 0 marek. Obrania 
t  le od 1650 marak I wyiej, C*ie- 
o<nne od 200 marek. Obuwie, 
spodnie, koszulo, kaiasocy, *pod- 
i.l-nkl damskie, biolhua c ił ii, 
iow*»y łokciowe, switry, koidry 
i chusfkl, poleca chrześcijański 
składnica towarów pod firn>v 
„ Ja rn sa rtz  Ł e d s ) ’. i ’|  P I 4 r «  
k o w s h a  4 4 , pierwsza pętr.). 

UWAGA: ubra ia i palt» 
na zamówienie Z własnych
matftrjałów.

P ( » t r z e b i i y S “ « ^ ° : kh
Piotr kows - a 103._______ 8S91-2
¡Sztandarowi Francis* <owi akra- 
^  dziano yertfel, zawler >;Ą'y 
paszport rosyjski, kart) od pasz-
Citn, 2000 mk. 1 dwladtctuo la- 

yczne. 3863—3

p ł a c i  n a jw yższa  cen y
Zakład Jubilerski

A .  L E W K O W I C Z ,
P io t r k o w s k a  0 9 .

Sprzedam
niow% 1 łoiko źclaine z matara* 
ceni, Wiad mość u pani Gar’ow- 
tkt«] Przęd-air.iinia Sh 8. 3802-2
rPom cijk Jótiti zap u tił lwitg *<;• 

Rkwą, wydaną priei Migi- 
łtra t m. Łodz1._____ _ 8890—1

UinUk Antonina zu^ubtfa legity* 
macj; chlebową, wydaną n»

1 o s o b ę . __________ 3835—1
"ł.’V  oj la  a a Walenty zagubi! Kar* 

t« węglową, wydaną w nia- 
flistfacl^._______________3883—1

roźnicka Emilja za{»nb la pasz­
port polski, wydany w Łodzi.

3G61-3
W
W icidlńłsi Stefan zagubił- kartą 

powołaćia rocznika 1893, wy* 
daną przez P. K. U. w Łodzi.

_________________ 3805—3

Wliasiak Tomasz zagubił legi­
tymację chlebowy ni 5 osób.

^ag ln^ ł pies rasy wilcze1, duij"« 
^  prosaę odprowadzić za wvn*- 
gredaeniem, Gubernatoiska JA 33,
m. 45. 3?88—1
7 *gnblono dwa paszporty rosyi' 
Ł i » n  »ydany na imię Pawła 
Macha, z*i niemiecki na imię Ka- 
roltnj Mach, wydany w Lodzi.

jó aw oa: Zarząd Okręgowy N. P , R. w Lodii. Tiuc^uiiv w drukarn i .P ra c a “, P rzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


